REDAKCJA i ADMINISTRACJA: il-ga Aleja Nr. 32. Tel. 30. 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB WYSYŁKĄ POCZTOWĄ ZŁ. 1.50. 


Piątek 10-go marca 1933 roku. 


| Redakcja czynna cały dzień. | 


Telefon Redakcii i Administracji Nr. 3-99. 


Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 307.955 


REDAKTOR P 


RZYJMUJE codziennie od godziny 17— ið. 


| Nr. 57. 


Usunąć policję gdańską z portu w.miasta 


GDAŃSK. Komisarz generalny RP. 
w Gdańsku, min. Pappee przesłał wy- 
wokiemu komisarzowi Ligi notę, w 
której stwierdza, że rząd polski wo- 


bec zgromadzenia senatu, oddającego 


służbę bezpieczeństwa w porcie gdań- 
skim policji gdańskiej, zastrzega so- 
bie prawo wyciągnięcia z tego kroku 
konsekwencyj. 


Oddanie służby bezpieczeństwa po- 
licji gdańskiej niweczy obowiązujące 
podstawy prawne. 

Rząd polski widzi się zmuszonym 
postawić wniosek o wydanie decyzji, 
któraby zarządzenie senatu w sprawie 
policji natychmiast zniosła. 

Komisarz Ligi Narodów, Rosting, 
oddał sprawę wzmocnienia przez Pol- 
skę ochrony na Westerplatte Radzie 
Ligi Narodów do rozstrzygnięcia. 

Wzmocnienie polskiej załogi woj- 
skowej na Westerplatte jest nadal 
przedmiotem komentarzy prasy nie- 
mieckiej, które przybieraję. <o az bar: 
dziej gwałtowny charakter. 


legalomanja włoska. 


Wysłannik dziennika francuskiego 
„Temps”, przebywający w Genewie, 
dokładny dał obraz nastroju, panują: 
cego w sferach urzędowych Włoch i 
w artykule swym w „Tamps'ie”, oma 
wiając tendencje rewizjąnistyczne pa- 
na Mussoliniego, wyraził się, ża rewiz 
ja Traktatu Wersalskiego mogłaby też 
mieć konsekwencje niezbyt przyjem: 
ne dla Włoch, jak np. zrzeczenie się 
Bolzano (Bozen) lub Trentu na korzyść 
Austzji. 

W odpowiedzi na ten występ ko- 
respondenta „Temps'a”* główny organ 
faszystów w Medjolanie, „Popolo dI- 
talia” z dnia 6 marca podaje, zapew- 
ne inkryminowany przez samego Mus 
soliniego, artykuł zatytułowany „Bol. 
zano i Rennes” w którym znaleźliśmy 
następujące kwiatki polityczne, które 
podajemy w streszczeniu. 

„Panowie z „Temps'a” zapominają, 
że w Czechach Niemcy, w Rumunji 
Węgrzy, w Polsce Niemcy i inni, w 
Jugosławji Kroaci i Słoweńcy, stano- 
wią bardzo poważny procent ludności, 
natomiast Bolzano jest czysto włos- 
kiem miastem, a zresztą Bolzano prze 
cież zostało zdobyte orężem przez nas 
(Włochów). Zaś ani Rumuni, ani Cze- 
si, ani Jugosłowianie, ani Polacy woj- 
ny nie wygrali, ba, nie wygrali jej 
nawet Francuzi (w oryginale wyraź. 
nie: nemmeno i Francesi non hanno 
vinto la guerra), wygrali ją tylko 
Włosi! Difficile est satiram non sori- 
bere!” 

Aby bardziej jeszcze dokuczyć 
Francuzom, artykuł „Popolo d'Italia” 
kończy oświadczając, że Francja nie 
powinna zapominać o tem, że nie jest 
krajem jednolitym pod względem na- 
rodowym, bo Bretanja, ze swą stolicą 
Rennes, będąca pod jarzmem (sic!) 
francuskiem od 200 lat (?), dotych= 
czas myśli o odseparowaniu się od 
Francji, ludność nie zna dziś jeszcze 
języka francuskiego i nie ma sympetji 
dla Francji. 

Komentarze są zbyteczne. 


Straik w Łodzi objal 60 tys. robotników. 


ŁÓDŹ. Strajk w Łodzi rozszerzył 
się na wszystkie większe fabryki, — 
Strajkuje około 80 procent robotni- 
ków. 

Strajk rozszerzył się również i na 
prowincji. 

W Pabjanicach, Zduńskiej Woli, 
Konstantynowie, w Zgierzu i Ozorko- 
wie strajk objął większość fabryk, 

W Piotrkowie i Tomaszowie Ma- 
zowieckim, początek strajku wyzna: 
czono na dziś, J i 

W Łodzi robotnicy „Biile” częścio- 
wo stawili się do pracy, jednakże na 
teren fabryki wdarło się 300 strajku- 


Podpalacze 
planowali zamach 


LONDYN. „Daily Herald” zamiesz- 
cza sensacyjną wiadomość, jakoby 
rząd polski miał dowody, że atak na 
Westerplatte był przygotowany przez 
jedną z zakonspirowanych jaczejek, 
istniejących wewnątrz organizacyj hit. 
lerowców. Wszystko wskazuje na to, 
pisze „Daily Herald”, że była to ta 
sama zakonspirowana bojówka, która 
przygotowała i wykonała podpalenie 
Reichstagu. Wśród hitlerowców istnie- 
je silna grupa aktywnych terorystów, 
którzy są odpowiedzialni za dokonane 
w ciągu zeszłego roku z najzimniej- 
szą krwią liczne morderstwa. 

Ci sami ludzie przygotowywali po- 


jących, którzy zdemołowali biura, a 
pracująch przepędzili. 

Ogółem do strajku przyłączyło się 
około 60,000 robotników. 

W Min. Opieki Społecznej odbę- 
dzie się konferencja przedstawicieli 
przemysłu włókienniczego z delega- 
tami związków robotniczych w spra. 
wie zawarcia nowej umowy  zbióro- 
wej. ; 

Stan bezumowny trwa od czerwca 
roku ub., a taktyka przemysłowców 
uchylania się od pertraktacyj ostatnio 
doprowadziła do wybuchu strajku w 
okręgu łódzkim. 


Reichstagu 
ma Westerplatte. 


grom żydów pod pretekstem zainsce= 
nizowanego zamachu ua Hitlera, Oni 
to posłali do związku żydów niemiec- 
kich ostrzeżenie, zapowiadające wy- 
mordowanie wszystkich żydów, o ile 
Hitlerowi spadnie chociażby włos z 
głowy. Ta bojówka hitlerowska, która 
wszystkie te akty teroru i prowokacji 
przygotowuje i wykonywa — zmierza 
do kompletnego wykonania wszyst- 
kich barbarzyńskich celów programu 
hitlerowskiego. 

Sensacyjne rewelacje „Daily He- 
rald” uczyniły w kołach politycznych 
wielkie wrażenie. 

a 


Przedłużenie moratorium bankowego 
w Ameryce. | 


NOWY JORK. Brak monety obie- 
gowej wskutek ogłoszenia moratorjum 
dla banków daje się katastrofalnie 
odczuwać całej ludności. Sklepy ope- 
rują wekslami i krótkoterminowemi 
skryptami, pozatem są w obrocie cze- 
ki osób prywatnych, znanych ze swej 
zamożności, wystawiane na banki, 
płatne natychmiast po zniesieniu mo- 
ratorjum. 

Szczególnie tragiczna jest sytuacja 
150 tysięcy kuracjnszów na Florydzie, 
którzy nie mogą się ruszyć i nie są 
w stanie zapłacić rachunków hotelo= 
wych, 

Moratorjaum bankowe, upływające 


dziś, ulegnie prawdopodobnie dalsze- 
mu przedłużeniu. 

Federal Reserve Bank w Nowym 
Jorku otrzymał upoważnienie do .po- 
nownego wydawania awansów walu- 
towych innym bankom, należącym do 
systemu Federal Reserve, o ile te ban 
ki przekażą do Federal Reserve Ban- 
ku w Nowym Jorku wszystkie złoto 
i wszelkie złote certyfikaty, jakie są 
w ich posiadaniu. 

Waluta wydzielana więc będzie 
pod warunkiem zwrotu złota i wszyst- 
AWA zobowiązań złotych oraz obcych 

ewiz, 


Trzeci dzień procesu Rity Gorgonowej. 


Staś Zaremba zeznaje. 


KRAKÓW, Sensację wśród publicz 
ności wywołuje zjawienie.się architek- 
ta Zaremby, który przyjechał wraz z 
synem swym, Stasiem. 

Mieszka on obecnie w Warszawie, 


Brak bielizny. 


_ Na wstępie dr. Woźniakowski dą- 
2y do ustalenia, jaką bieliznę Gorgo- 
nowa przywiozła ze sobą, przyjeżdża- 
Jac na święta ze Lwowa do Brzucho- 
wic, 

. Oskaržona przegląda bieliznę, zło- 
Zoną obok stołu sędziowskiego i wy- 
jaśnia, że brakuje jeszcze kilka sztuk 


bielizny, 
Slady. 


„Poczem podchodzi do planu sytua- 
cyjnego i wyjaśnia, jakiemi drogami 


szła do jednej, bramy, następnie do 
drugiej aby wezwać lekarza. 

— Pani szła kilkakrotnie przez o= 
gród, czy pani stąpała po poprzednich 
śladach, czy też obok? 

— Nie wiem, ale 
tych samych śladach. 

— Kto obok pani szedł krytycznej 
nocy po ogrodzie? 

— Po ogrodzie chodził ogrodnik, 

— Kto jeszcze przyszedł z domu 
ogrodnika? 

— Przyszła żona z dzieckiem. 

— Może pani opowie coś' o pogo- 
dzie w dniu 30 grudnia. Czy dnia te- 
go była oami? 

+ — Tak. 


pewnie nie po 


— Kiedy przymarzło, kiedy zaczął 
padać śnieg? ; 


— Zdaje się, że śnieg mokry padał 
przez cały dzień. Snieg większy padał 
wieczorem, a w nocy, gdy wyszłam 
była śnieżyca. 

— W aktach stwierdzono, że w 
nocy padał suchy i gęsty śnieg, który 
mógł przed przybyciem żandarmerii 
zasypać wszystkie ślady, z wyjątkiem 
śladów pani. 

Dr. Woźniakowski:—Czy tej nocy 
szedł obok pani pies koło nogi? 

— Wogóle psa nie widziałam tej 
nocy. 

— A czy śnieg na drodze był wy- 
soki? 

— Nie. 


Otwarte drzwi. 


Pytania zadaje teraz mecenas Bt- 
tinger: — Czy drzwi z pani pokoju do 
sypialni Zaremby były stale otwarte? 
Tak jest, 

— A drzwi do jadalni? 

— Stale zamknięte. 

— Gdyby więc Zaremba w swoim 
pokoju zaświecił światło, musiałby 
widzieć co pani robi u siebie w po- 
koju? 

— Tak, 

— Czy chcąc iść do pokoju Lusi, 
musi pani iść przez jadalnię, gdzie” 
spał Staś, a następnie przez ball a 
dopiero później do pokoju Lūsi? ` 

— Tak jest, 

— Kto wszedł po krzyku Stasia 
do pokoju Lusi? 

Wszyscy. 

— A kto wychodził z pokoju po 
wykryciu morderstwa? 

— Wyszłam ja, następnie wyszedł 
Staś, nie wiem kto jeszcze wyszedł, 
wszyscy się rozlecieli. 


A Zaręba, 


— Powiedziano tu — mówi mec. 
Ettinger — że pani mało robiła około 
ratowania Lusi. A co robił Staś i Za- 
remba dla jej ratowania? 

— Nie zauważyłam. 


Biedna, biedna Lusieńka. 

— Pani przechodziła kurs pielęg- 
niarski — mówi przewodniczący — na- 
rzuca się więc, że pani powinna była 
pierwsza pobiec do Lusieńki i ją ra=- 
tować. Dlaczego pani tego nie zrobiła? 

— Bo przyszedł Zaremba i stwier- 
dził, że jest ranna, więc pobiegłam 
po lekarza. 


5 godzin, 

— Kiedy pani wyjmowała odiamki 
szkła z drzwi? 

— To już było rano. 

— Wtedy była już policja z Brzu- 
chowic, aie nie było jeszcze policji 
ze Lwowa. 

Prokurator: Konstatuję z aktów, że 
policja ze Lwowa była już o godzinie 
4 nad ranem, a policja brzuchowicka 
o 8.20, a więc jest- różnica 5 godzin, 
bo jeżeli w pokoju pani było ciemno, 
a pani twerdzi, że zbierała szkło w 
dzień, to musiało być po przyjściu 
policji ze Lwowa, więc to się wszyst- 
ko jakośnie zgadza, i 

— Ja nie pamiętam, ja nie rozu- 
miem pana prokuratora, 


O kobietach. 


Dr. Woźniakowski:—Pan prokura- 
rozmo- 


tor nie ma doświadczenia w 
wach z kobietami. 


sọ 


Str. 2. 


Przewodniczący: — Nie mówmy o 
tem, kto z nas lepiej się do kobiet 
bierze. 

Pytania stawiają i sędziowie przy- 
sięgli: 

— Czy, gdy pani Żegnała się z 
nieboszczką robiono uwagi, że pani 
żegna się zimna? 

— Powiedziano mi: „Niech się pa: 
ni idzie pożegnać z nią, bo mogła pa- 
ni być jej matką”. 

— Tego w historji nowożytnej nie 
było, aby przestępcy kazać się poże- 
gnać z ofiarą. To było w średniowie- 
czu. 

- W toku dalszych zeznań oskarżo- 
nej okazuje się, iż w czasie badania 
Zaremby, bezpośrednio po dokonaniu 
morderstwa, lekarz sądowy stwierdził 
również u niego na bieliźnie ślady 
kału. i 

Biegli rzeczoznawcy. 


Następnie zaczął badać oskarżoną 
rzeczoznawca prof, Olbrycht, 
Zeznała pani raz, że pani szybę 
wybiła łokciem, potem, że skaleczyła 
pani sobie rękę na kieliszku, a wresz 
cie, że pani wybiła ręką, wreszcie, że 
okaleczenie pochodzi od szczerb szkła. 
Oskarżona wyjaśnia, że łokciem 
oparła się o futrynę, a szybę wybiła 
ręką, ale nie zauważyła tego począt. 
kowo, lecz dopiero, gdy skaleczyła się 
na szklance zauważyła, że poprzednio 
przy rozbiciu szyby odniosła ranę. 
Prof, Olbrycht: — Dlaczego pani 
zeznała, że krew na chusteczce znale» 
zionej koło pieca kaloryferowego w 
piwnicy pochodzi z menstruacji, a 
teraz, że pochodzi z ust, albo z dziąseł. 
Oskarżona wyjaśnia, że podała, iż 
krew pochodzi z menstruacji, na roz- 
prawie zaś podtrzymywała tylko zez- 
nania, złożone wobec komisarza Fran 
kiewicza. 
Przewodniczący zarządził przerwę. 
Po przerwie zabiera głos przewod- 
niczący oświadcza, że sąd wezwał 
biegłych: prof. dr. Olbrychta i prof. 
dr. Jankowskiego dla zbadania psych- 
jatrycznie oraz docenta dr. Zielińskie- 
go, dla zbadania  psychjatrycznego 
świadka Stanisława Zaremby, będące- 
go synem matki umysłowo chorej. 
Chodzi tu o zbadanie stopnia praw. 


domówności oraz spostrzegawczości 
w zeznaniach tego świadka, 
» Przew.: -— Proszę wezwać Stani- 


sława Zarembę. 


kino-Veatr „ATLANTIC 


Dziś i dni następnych. 
Wielki podwójny program 


Marokke W roli głów. 


Mariena Die 
trich, Adolf Menjou iinni. 


Oraz drugi drogram 


Na zachód 


W roli głównej: Jack Holt 
Szczegóły w afiszach. 


8) Przedruk wzbroniony 
Stanisław Andrzej; Steeman. 


TAJEMNICZY MANEKIN 


Powieść belgijska. 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 


Bradict uderzyi się w cZofo. 

_ — Teraz już przypominam sobie! 
Zaproponowawszy mi wyjątkowo nis- 
ką cenę, gorąco nastawał, żebym go 
zaraz zabrał... Nie chciałem... miałem 
już dużo paczek... „To niech pan po 
niego przyjdzie napewno dziś wieczo- 
rem“, powiedział mi wtedy, „bo po- 
trzebne mi koniecznie miejsce na no- 
wy towar...” i 

— Doskonale — rzekł inspektor.— 
Co to za człowiek, ten Hammerer? — 
Czy zdaniem pana można polegać na 
jego uczciwości, na jego poczuciu 
honoru? 

— Za dużo pan ode mnie żąda! — 
zawołał Bradict. — Od niedawna za- 
instalowałem się tutaj — przed czte- 
rema miesiącami otworzyłem ten ma- 
gazyn — nie mogę więc wydawać 
sądu o żadnym z mieszkańców mia- 
steczka.. Rozumie pan, że troszczę się 
0... 

— Niech i tak będzie — zgodził 
się Malaise. — Jeszcze trzy pytania. 
Przedewszystkiem — i stawiam panu 
je tylko dla spokoju sumienia — czy 
napewno nie zauważył pan nikogo w 
chwili, kiedy zeszedł pan do magazy- 


„SŁOW O0* 


DŹWIĘKOWY 


Teatr ODEON 


Dziś i dni nast. — Najboleśniejsze problemy 
małżeństwa i miłości w filmie p. t. 


Małżeństwo dla opinii 


W rolach gł.: Najelegantsza kobieta Hollywocd €GN- 


STANCE BENNET i najprzystojniejszy amant Ameryki 
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Wchodzi, jest to młody chłopak, 
silnie rozwinięty, ubrany w bronzowe 
ubranie. Pewnym krokiem kieruje się 
w stronę stołu sędziowskiego i podaje 
swoje generalja. 

— Cay pan pamięta swą matkę? 

SZ*Lak $ 


— Može pan nam coś o tem opo- 


wie? 
Matka. 

Staś Zaremba opowiada 0 chorobie 
swojej matki, jak następnie została 
oddana do szpitala. Był wtedy jeszcze 
dzieckiem. Matka przez kilka lat po- 
zostawała w szpitalu, poczem wróciła 
do domu. Ojciec mieszkał osobno. Po 
jakimś czasie matka została poraz dru 
gi oddana do Kulparkowa. Choroba 
jej ujawniała się w atakach. Ojciec 
oddał dzieci na wychowanie do nie- 
jakiej Opiołowej. Tam dzieci przeby- 
wały przez dwa lata. Opiekowała się 
nimi siostra ojca około roku. Następ- 
nie ojciec poznał Gorgonową. 


Staś o Gorgonowej. 


Przewodniczący pyta: czy Gorgo- 
nowa opiekowała się niemi, czy stara- 
ła się o odzież? 

— Tak. 

— Czy siostra lubiia oskarżoną? 
Nie. 

— Dlaczego? 

— Nie wiem. Wynajdywała jakieś 
jej listy. 

" — (o siostra mówiła Gorgonowej? 

— Że oskarżona brała od ojca za 
dużo pieniędzy, że się interesuje obcy- 
mi mężczyznami. Raz byłem świad- 
kiem, jak do oskarżonej przyszedł ja- 
kiś pan. My byliśmy wówczas w do- 
mu, ale oskarżona o tem nie wiedzia- 
ła. Wtem nadszedł ojciec. Zawiado- 
miłem ją o tem. 

— A dlaczego pan ją zawiadomił? 
Czy kazała 

— Tak. 

— (zy powiedziała wyraźnie? 

— Nie. Ale z zachowania jej zro- 
miałem to. 

Następnie Staś Zaremba mówi, że 
oskarżona bawiła z tym panem w o- 
grodzie, a gdy zawiadomił ją o nadej- 
ściu ojca, pan ten ulotnił się. Siostra 
miała kilka kopert Gorgonowej, Zas 
opatrzonych w adresy do obcych męż- 
czyzn, Były tam również i listy ob: 
cych mężczyzn do Gorgonowej. Ojciec 
dowiedział się o tem przypadkiem. 


Przew.: — Czy były kłótnie mię- 


dzy siostrą a panią Gorgonową? 
— Tak. 


nuż... Najmniejszego uciekającego 
cienia, żadnej podejrzanej sylwetki...? 

— Naturalnie, że nie — zawołał 
Bradict, — Albo byłoby to pierwszą 
rzeczą, © którejbym panu powiedział. 
Kiedy wszedłem do mego obrabowa- 
nego magazynu, panowała tam cisza, 
spokój.. Gdyby nie tłuczona szyba i 
skradziony manekin, mógłbym przy- 
puszczać, że... 

— Drugie pytanie—rzekł inspektor. 
—(Czy może mi pan powiedzieć go- 
dzinę, o której pan się obudził, kiedy 
popełniono kradzież? 

— Dokładnie nie mogę powiedzieć 
—gprzyznał lojalnie kupiec. — Ale w 
przybliżeniu tak... Była mniej więcej 
dziesiąta dwadzieścia, wpół do jede- 
nastej.. Mogę panu *powiedzieć, bo 
spojrzałem na zegar wracając do po- 
koju, aby uspokoić Justynę. 

A więc — pomyślał Malaise pod- 
czas tego opowiadania — w tym sa- 
mym momencie rozbierałem się w 
oberży. I myślałem, że mieszkańcy 
tego miasteczka będą mieli swą wiel- 
ką zbrodnię, jeżeli już jej nie prze- 
żyli. Dziwny zbieg okoliczności, nie- 
pokojące przeczucie... 

— A teraz zawołał — zawołał Brae 
dict — przystępujemy do ostatniego 
pytania!.. Jeszcze jeden kieliszek, pa- 
nie inspektorze?... Jak panu mówiłem 
i jak mnie mówił jeden profesor uni- 
wersytetu, alkohol nie jest złą rzeczą; 
o ile się go nie nadużywa... 

Malaise nie odpowiedział. Myślał o 


JQEL ME. CZEA. 


Nad program: Nowe piękne dodatki dźwiękowe. 
Ra 


— W czem objawiały się te niepo 
rozumienia. Czy nie  dostawaliście 
jeść? 

— Tak. 

— Cay siostra żaliła się, że jej cze- 
goś brak? 

— Tak, płaszcza i sukienki, 

— Czy były kłótnie między siostrą 
a Gorgonową? 

—. Oskarżona podburzała ojca prze 
ciw siostrze, że chodzi z chłopcami. 

— 0 co się kłóciły? 

— 0 małe rzeczy. 

— Czy żaliła się Lusia, że ojciec 
żyje z Gorgonową? 

Tak, 

— Czy Gorgonowa przedstawiła się 
wam jako żona? 

— Tak. 

— Czy wierzyliście jej? 

— Nie. 


Tak i nie. 


Staś Zaremba opowiada, że Lusia 
pokłóciwszy się z Gorgonową, prosiła 
Stasia, by poszedł do jej pokoju spać. 
Mówiła, że boi się Gorgonowej. Na- 
stępnie prosiła go, by przysunął stolik 
do drzwi jej pokoju. 

Czy oskarżona powiedziała raz: 
— Ja was i siebie pozabijam. 

— Tak. 

Obrońca dr. Woźniakowski: —Pro. 
szę © zaprotokułowanie, że przewod- 
niczący podaje opis, a świadek odpo- 
wiada: „Tak” lub „Nie”. 

Przew.: Swiadek jest bardzo mało- 
mówny i odpowiada na pytania bar- 
dzo skąpo. 

Na sali zrywają się oklaski, 

Przew. do świadka: Niech się pam 
niczem nie krępuje, niech pan swo- 
bodnie mówi. 

Obrońca Woźniakowski: Może pa- 
na krępuje oskarżona? Ona wyjdzie 
do więzienia, 

Gorgonowa wstaje. 

Swiadek: Nie. 

W ciągu dalszych badań. Staś Za- 
remba twierdzi, iż w postaci kobiecej, 
ujrzanej przez niego w halu, poznał 
Gorgonową. 


z 
DZWIĘKÓWY PETE) 
KINO -TEATR ps WÓOWOŚCI 

Duży obrót — mały zysk 
Ceny miejsc od 30 groszy. 
Pierwszy polski film Tatrzański p.t. 


Bialy ślad 


W rol. głów.: 3. Ticcher, Lina Kari, 
Ancirzej Krzeptowski inni. 


Nad program: Tygod. dźwiek. FOXA 


niezwykłej zagadce, na jaką złożyły 
się okoliczności. Myślał o wybitej 
szybie i skradzionym manekinie... 
Poco. go było kraść, jeżeli nie miało 
się zamiaru wyciągać zeń korzyści. 
Poco porzucać, rozbite i okaleczone, 
na szynach kolejowych? 

Inspektor miał na to swój pogląd. 
I jeżeli zacznie się on potwierdzać, to 
czeka go olbrzymia praca, będzie mu- 
siał się zająć największą zbrodnią 
świata. Przypuszczalne trudności nie 
przerażały go. Przeciwnie cieszył się, 
że będzie je mógł pokonać. Jedyną 
jego obawą było, aby hipoteza, którą 
sformułował, patrząc na zmasakrowa- 
ną twarz manekina, okazała się słu= 
szna. 

— A więc, jakież jest to ostatnie 
pytanie — powtórzył Bradiet. da 

— Otóż i ono — rzekł Malaise. — 
Czy może mi pan powiedzieć, kim 
może być osoba, którą panu zaraz 
opiszę?,. Niech pan słucha uważnie. 
Chodzi mi o człowieka średniego 
wzrostu, raczej wysokiego, który, tak 
przypuszczam, jest jednym z miesz. 
kańców miasteczka... Ma on chudą, 
zapadniętą twarz, długie, potargane 
włosy opadające na kołnierz, jasne 
oczy o nieruchomem spojrzeniu. Ubra 
nie ma zniszczone podkute buty i 
utyka na jedną nogę, Ma... 
To mi wystarcza — przerwał 
Bradict. — Ten opis jest nadto wy- 
starczający.. Chodzi zapewne o Jero- 
meʻa, tutejszego .„głupiego”. 


„zakończyła... W 


Wr. 57, 


Przewodniczący odroczył rozprawę 
do czwartku. Biegli psychjatrzy przy- 


stąpili do badania Stasia Zaremby. 


Walki bratobójcze - 
w Niemczech. 
Nowy Reichstag zwołany na 3 kwietnia. 

BERLIN. Gabinet Rzeszy uchwalił 
zwołać nowowybrany Reichstag na 
dzień 3 kwietnia r.b. Sesja potrwa do 
8 kwietnia. Uroczystość otwarcia Re- 
ichstagu odbędzie się w kościele gar- 
nizonowym w Poczdamie. Miejsce 
dalszych obrad dotychczas nie zostało 
obrane. Reichstagowi przedłożony zo- 
stanie projekt ustawy o pełnomocnie- 
twach dla rządu, noszący charakter 
ustawy, zmieniającej konstytucję. 

Hamburgu wybuchł strajk pow 
szechny. Prace w porcie hamburskim 
zostały całkowicie wstrzymane. 

Strajk zorganizowany został jako 
odpowiedź na ostatnie zarządzenia 
władz hamburskich, skierowane prze- 
ciwko organizacjom robotniczym. 

We Wrocławiu oddział szturmowy 
hitlerowców w sile 250 ludzi zamies 
rzał zająć siedzibę związków zawodo- 
wych. Pomiędzy hitlerowcami i robot. 
nikami wywiązała się zacięta walka, 
w toku której 6 hitlerowców zostało 
ciężko rannych. Jeden z rannych 
zmarł. Aresztowano 13 osób. Hitlerow 
cy zajęli gmach komunistycznych 
związków zawodowych i zatknęli na 
jego szczycie sztandar ze swastyką, 


Stan oblężenia w Pekinie i Tien- 


Tsinie. 

PEKIN. W Pekinie i Tien-Tsinie, 
władze chińskie ogłosiły stan oblęże» 
nia, wobec groźby rozruchów. 

Nastrój ludności po ostatnich klę- 
skach w Dżeholu jest wrogi rządowi, 
Policja poważnie obawia się większych 
ekscesów, ze strony  rozjątrzonych 
tłumów, pragnących wywrzeć zemstę 
na ludziach podejrzanych o przyczy- 
nienie się do klęski. 

Marszałek Czang Lue-Lian, głów- 
nodowodzący wojskami chińskiemi na 
froncie północno-wschodnim, podał się 
do dymisji. Marszałek Czang był jed- 
nocześbie wicegeneralissimusem całej 
armji chińskiej oraz członkiem głów 
nej rady politycznej, 

Generała Tang - Yu - Lina, który 
przez opuszczenie Dżeholu wzbudził 
wielkie oburzenie w całych Chinach, 
zabili w Hsi. Feng Kau żołnierze Czang- 
Hsue Lianga. 

"a y E "WE r r EW RA zana 
Kino „MUZA“ "as 
Dziś i dni następnych —@— 
Dramat z życia książąt hinduskich p.t. 


INDYJSKI GROBOWIEC 


W rolach głównych: KONRAD VEIDT, 
OLAF FOENS i inni. 
Dwie serje w jednym programie. 
e BA R Sa 


Inspektor poruszył się gwałtownie. 

— „Głupiego”, pan mówi? 

— Tak, ten nieszczęśliwy chłopak 
niedorozwinięty umysłowo, żyje napół 
z grabieży.. Przeważnie zamykają 
oczy na jego drobne kradzieże... No- 
cuje czasem w stodole, czasem na 
strychu, a zdarza się, że i pod gołem 
niebem.. Zdarza się też, że znika na 
całe tygodnie i nikt nie wie, gdzie 
się podziewa... Często błąka się po 
nocy, jak potępiona dusza... 

Malaise pochylił głowę. 

Jerome... „Głupi“. 

W ten sposób mimo najpiękniej. 
szych widoków przygoda szybko się 
ten sposób... już! 
Wszystko się wyjaśniło. 

ROZDZIA V. 
Magazyn uniwersalny. 

Tak wszystko się wyjaśniło... Jedno 
słowo, jedno jedyne, rozproszyło ta- 
jęmnicę. 

„Głupi”. 

` Alma Malaise spotkał go poprzed- 
niego dnia na pół godziny przed kra- 
dzieżą. Spotkał go na ulicy, na której 
był magazyn krawca. Odkrył też jego 
ślady na nasypie kolejowym. Oczy- 
wiście inspektor nie miał jeszcze na 
to dowodów, tylko mocne podejrzenie, 
Idjota miał podkute buty, a na mok- 
rym piasku widać było odciski podob 
nych butów, 

A więc było dziewięćdziesiąt dzie- 
więć procent prawdopodobieństwa. 

(D. e. n.) 


| tową. 


stał aresztowany i 


Nr. 57. 


KRONIK 


KALENDARZYK 


Piątek 10 marca. 40 męczenników. 
Wschód słońca: o g. 69 Zachód 17.40 


Mocne dyżury aptek. 
W nocy z czwartku na piątek: I Aleja, 
"Wieluńska. 


W nocy z piątku na sobotę: III Aleja: 
Narutowicza. 


Odznaczony Krzyżem Niepo 


dległości. Dowiadujemy się, że p. 
"dyrektor Dominik Zbierski 
dzeniem Pana Prezydenta ;Rzeczypoe 


rozporzą- 


spolitej (Monitor Polski z 22 grudnia 
1932 r.) został odznaczony Krzyżem 


| „Niepodległości za długoletnią walkę o 


niepodległość Polski przed wojną świa 


W 1905 roku dyr. Zbierski brał 
czynny udział w walee o szkołę pol- 
ską. Już jako uczeń polskiego gimna- 
zjum w Częstochowie w 1910 r. Zo- 
osadzony na parę 


miesięcy w więzieniu rosyjskiem w 


-= Warszawie. Następnie bierze czynny 
 mdział w pracach wojskowo-niepodle- 
_ głościowych w Związku Walki Czyn: 
~ nej w Krakowie. W roku 1914 walczy 


= z bronią w ręku w 1 p. p. Legjonów 


Piłsudskiego. W bitwie pod Łowczów- 
kiem zostaje ciężko ranny i wzięty 
do niewoli rosyjskiej, z której następ- 


pie ucieka. 


W niepodległej Polsce dyr. Zbier- 
ski poświęcił się całkowicie pracy 
społecznej i obecnie w uznaniu Jego 
niewątpliwych zasług, obdarzony god- 
nością prezesa BBWR. tutejszego te- 
Tenu. 


Zmiana personalna w urzę: 
dzie śledczym. Jak się dowiadu- 
jemy, na miejsce opuszczającego 
wkrótce Częstochowę kierownika wy: 


i działu śledczego, kom. Hipolita Koz: 


łowskiego, udającego się do Lublina 
celem objęcia tam stanowiska naczel- 
nika wojewódzkiego wydziału śled- 
czego ma być mianowany dotychcza- 
sowy zastąpca kierownika wydziału 
śledczego w Sosnowcu, pkom., p. Ma- 
BAS. 

Ofiary. Pracownicy umysłowi 
zakładu dja jaglicznych składają: na 
bezrobotnych jako dobrowoiną skład- 
kę za miesiąc luty zł. 15.21. 

Pracownicy fizyczni zakładu dla 
jagliczoych składają jako dobrowolną 


t składkę za II połowę lutego cł. 4.99. 


Odczyt prof Jedrusika w Zzz. 
W piątek, 10 b.m., o goaz. 18, w sali 
Z222. (Katedratna 10) prof. Jędrusik 
wygłosi odczyt p. t. „Kryzys gospo: 
darczy na tle ogólnej polityki świa: 
ta”. Wstęp bezpłatny. 

Wieczór edczyłowy P. ©. W. 

Dziś, w piątek, 10 bm. o godz. 19 
punktualnieś; w sali Rady Miejskiej 
Dąbrowskiego 14) odbędzie się wie- 
czór odczytowy Związku Peowiaków. 
Program: 1. Wykład p. t. Walka o 
duszę teatru — wygłosiartysta teatru 
miejskiego p.R.Piotrowski. 2. Wykład 
p. t. Bilans handlowy a samowystar- 
czalność w Polsce — wygłosi p. dyr. 
Lech Smólski. Wstęp bezpłatny. 


Oflara hitleryzmu. Po objęciu 
"władzy przez Hitlera rozpoczęło się 
w Niemczech straszne prześladowanie 
Polaków, których bez żadnego powo- 
du władze. niemieckie osadzają w 
więzieniu lub też wydalają z granie 
„Rzeszy. ; 

W związku z tem do Częstochowy 
przybywa codziennie kilka cfiar nie- 
mieckiej nienawiści, zdążając przez 
nasze miasto do różnych miejscowości 
kraju. Tych nieszczęśliwców, pozba- 
wionych przeważnie jakiegokolwiek 
dobytku lub pieniędzy, których nie 
pozwolono im z Niemiec zabrać — 
zaopatruje magistrat w bilety do naj- 
bliższej stacji. 

M. in. przybył do naszego miasta 
częstochowianin, Władysław  Kędry, 
który przed 17 laty wyemigrował do 
Niemiec i dotąd pracował w West- 
falji. Został on przed kilku dniami 
uwięziony wraz z żoną i wysiedlony 
z Niemiec. DobytekKędrego zginął w 
tajemniczy sposób i obecnie znalazł 

. - Nie wprawiajcie sobie 

ani zębów, ani koron, ani mostków 

u partaczy dentystycznych, gdyż nie 

wolno im się dotykać do pacjentów 
(Dz. Ust. Nr. 54. poz. 476.) 

O wszelkich wykroczeniach uprasza się | 

zawiadamiać red. ,„,CZYSTOŚCiĆ, Leka- 


rza-Dentysitę MICHAŁA GREJNIECA 
w Częstochowie, I Aleja Nr. 10. 


„SŁOwoO* 


B= Diwiekowe „GRAND-KING" ==66 _ 


Dziś i dni następnych — — Przebojowy arcyfilm reż. WILHELMA THIELE SĄ 


Lilignka chce sie rozwieś 


Lijana Harvey 
'Nad program: Najnowszy tygo. POX'Ą oraz przegł. wydarzeń P. A. T. 
CEA SO EET E AED E TEE CADE E ATER: RTZEN EEA NT DERS BEOTJ 


para kochanków filmo- 
t wych słodka czarująca 


Ciuciubabka —dobra zabawa dla dzieci.t. 


W częstochowskiem wydaniu warszaw- 
skich „Ostatnich Wiadomości“ ukazał 
się wywiad z komisarzem naszego miasta. 
I w porę i celowy, bo dający odpowiedź 
na nasze pytanie: czego szukał Tymcza- 
sowy Zarząd Miasta w stowareyszonem 
endeckiem gronie „Przyjaciół Częstocho- 
wy“? 

Wszystkiem, o czem pisały „Ostatnie 
Wiadomości“ na ten temat kronikarz 
miasta zaprzeczył kategorycznie, demas- 
kując kreci robotę troskliwych o swą 
kieszeń .endeków, którzy odsunięci od 
władzy, podziemnemi podkópaniami stæ- 
rają się przecisnąć przez zwarte szeregi 
demokracji, zrzeszonej pod hastem twór- 
czej współpracy z rządem Marszałka Pił 
sudskiego. i 

Dziś, po jasnem wypowiedzeniu się 
p: Komisarza Miasta możemy, i czynimy 
to chętnie, zmodyfikować pytanie i dać 
ma mie odpowiedź: 

* Czego szukali. endecy w T'ymczaso- 
wym Zarządzie Miasta? 

Bo jednak enuncjacje „Ostatnich Wia 
domości* mie. były wyssane z palca. By- 
ły inspirowane celowo, chybrze — po en- 
decku. 

Ale niezręcznie. 

Podszywanie się pod 


Nie bedzie obniżki 


$% Jak wiadcmo, huta w Rakowie za- 
lega od dłuższego już czasu z wy- 
płatą zarobków robotnikom. W związ» 
ku z tem interwenjował jużkilkakrot- 
nie Związek Związków Zawodowych 
(ZZZ) w głównym zarządzie huty, 
wchodzącej w skład Zakładów Modrze- 
jowskich, oraz u czynników rządo- 
wych. 

Przed kilku dniami, wobec zalega- 
nia przez hutę z wypłatą za 2 mie- 
siące, ZZZ. zwrócił się z prośbą o in- 
terwencję do p. starosty Eustachie- 
wieza. Interwencja p. starosty odniosia 
pożądany skutek i huta wypłaciła To- 
botnikom zaległość za miesiąc sty- 
czeń. Zaległość ta wynosiła 90 proc. 


renomę Tym- 


w którym główne 
role gra najmilsza 


i ulubieniec Henry farat 


publiczności 


czasowego Zarządu Miasta. acz bezczel 
me, nie dziwi nas. Po całkowitem zhazar- 
dowamiu się ideowem endecja dla chleba 
chętnie podszyłaby się pod cudze piórka, 
byle podratować nadszarpnięte kryzysem i 
polityką fortunki własne, a przy okazji, 
gdyby główny cel zawiódł, choćby pokłó- 
cić ma chwilę znienawidzonych senato- 
rów”. 


Dobry kupiec, jakim  bezprzeczmie 


. jest p. F. D. Wialkoszewski, prezes i or- 


ganizator tego doweipnego wyczynu, tac- 
mo wykalkulował, że jednak może przy 
tej okazji uszczyknąć dla „Gońca* mieco 
magistrackich ogłoszeń i dla swej dru- 
karmi nieco magistrackich robót drukar- 
skich, któremi endecki filar nigdy mie 
gardził. 

Tudzież, z tych a mie imnych powo- 
dów podjęty się misji pośrednika ane- 
miczne „Ostatnie Wiadomości“, użycza: 
jac świadomie swych szpalt endecji. 

Plany mie powiodły się dzięki naszej 
czujności. Skromnie przyznajemy się do 
tego. I dzięki zdecydowanej postawie p. 
komisarza miasta. S 

Endecja w kat! Ciuciubabka, to dob- 
ra zabawa dla dzieci — my jesteśmy 
dojrzali. 


4 E ETa] 
plac w hucie Raków. 


zarobków, bowiem 10 proc. robotnicy 
otrzymali poprzednio. Obecnie fabryka 
zalega z wypłatą za miesiąc luty i 
początek marca. 

W. sobotę, 11 b. m. przyrzekła dy- 
rekcja huty wypłacić część tych zale- 
głości w wysokości do 25 proc. 

Donesiliśmy o zamierzonej reduk- 
cji płac w tejże hucie. Grcźba obniżki 
wzbudziła wielkie rozgoryczenie wśród 
robotników. W sprawie tej interwen- 
jował w Warszawie, w zarządzie 
główpym Zakładów Modrzejowskich z 
ramienia ZZZ. poseł Antoni Piekarski. 
W wyniku interwencji zamierzona ob- 
niżka płac została cofnięta. 


się on bez jakichkolwiek środków do 
życia. 

że Związku Pracy Obywas 
telskiej Kobiet. Dziś, w czwar- 
tek, 9 b. m., punktualnie o godz. 19.15 
odbędzie się w sali T.wa Lekarskie- 
go (Aleja 31) zebranie Koła Pracy, na 
którem p. Kaługowska wygłosi refe- 
rat o swietlicy. 


Pielgrzymka angielska do 


Częsiochowy. Pod osobistem prze- 
wodnictwem ks. biskupa Dobsona, su 
fragana djecezji liverpoolskiej, zapo- 
wiedzi:na jest na wrzesień r hb. pier. 
wsza angielska pielgrzymka do Czę= 
stcchowy na uroczystość Narodzenia 
N. M. P. Po drodze pielgrzymka zwie- 
dzi Gdynię, Gdańsk i Warszawę, a na 
stępnie, po zwiedzeniu Krakowa i je- 


go pamiątek, zatrzyma się na krótki, 


pobyt w Poznaniu i Gnieźnie. Ogółem 
pielgrzymka bawić będzie w Polsce 
przez dwa tygodnie. 

Łącznie z tą pielgrzymką ma przy 
b;ć do Polski wycieczka na krótki 
czas obejmująca zwiedzenie Gdyni, 
Gdańska i Warszawy. 

Z teatru Kameralnego. 

Dziś we czwartek dnia 9 bm. „Pan- 
na Maliczewska” w koncertowem wy- 
konaniu zespołu teatru z panią Ja- 
niną Zakrzyńską i Januszem Staszew- 
skim na czele. Początek o 20-ej. 

Bilety w cenie normalnej są wcze- 
śniej do nabycia w księgarni W. Swię 
cki i Ska tel. 7 99. Zniżki 50 proc. i 
abonament ważne. 

Jutro „Panna Maliczewska” Zapol- 
skiej, 

zebranie drobnego kupiec 
twa chrześcijańskiego. W nie- 
dzielę dnia 12 marca 1988 roku o go- 
dzinie 15 i pół odbędzia się staraniem 
Zarządów Centr. Zw. Drobn. Kupców 
Chrz. i Sekcji Sredn. Kup. zebranie 
w lokalu Okręgowego Towarzystwa 
Rzemieślniczego (1 Aleja 9) drobnego 
kupiectwa chrześcijańskiego w spra- 


wie ożywienia działalności istniejącej 
Spółdzielni Kredytowej Drobnych Kup- 
ców Przemysł, Chrześcijan w Często- 
chowie. 
Istnienie własnej Spółdzielni Kre- 
dytowej obsługującej drobne kupiec- 
two jest szczególnie ważne dla rozwo. 
ju tego kupiectwa i przemysłu, a 
zwłaszcza w dzisiejszych tak nader 
ciężkich czasach — dlatego niewąt- 
pimy, że zgromadzi wszystkich zain. 
teresowanych na powyższem zebraniu. 
Półtora roku więzienia za 
kradzież rozbójniczą Na ławie 
oskarżonych w sądzie ckręgowym za- 
siedli bracia Antoni i Jan Kalwikowie, 
oskarżeni z art. 258 k. k. o to, że 
skradli drzewo z lasu państwowego i 
celem utrzymania się w posiadaniu 
tego drzewa użyli broni palnej. 
Sprawę rozpoznawał komplet sę: 
dziowski w osobach: sędzia Harasimo= 


wicz—przewodniczący, sędziowie: Na- 


konieczny i Gawlikowski — wotanci, 
Oskarżał pprok. Chawłowski, bronił 
Jana Kalwika apl. adw. Hassenfeld. 

Obrońca osk. Jana Kalnika dowo: 
dził, że w stosunku do oskarżonego 
zastosowany winien być nie art. 258 
k. k., traktujący o kradzieży rozbój- 
niczej, lecz art. 257 traktujący o kra» 
dzieży zwykłej. 

Sąd przychylił się do wywodów 
obrony i skazał Jana Kalnika z art. 
257 na 3 miesiące więzienia z zali: 
czeniem aresztu prewencyjnego. Sąd 
uznał karę za odcierpianą i oskarżony 
został odrazu: zwolniony.. Antoni Kal- 
wik skazany został z art. 258 na 1i 
pół roku więzienia z pozbawieniem 
praw obywatelskich i honorowych na 
przeciąg lat 5. 

Pechowy złodziej. Do sklepu 
p. Zygmunta Jurburskiego (Narutowi= 
cza 81) przybył jakiś osobnik i zażą- 
dał okaząnia mu materjału na ubra- 
nie. Korzystając z chwilowej nieuwa- 
gi właściciela sklepu „klijent” ściąg- 
nął z lady sztukę płótna białego i ue 
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PHILIPS ŁATWO GO UŚMIERCA(pnuies | 


lotnił się. Ujęła go policja, która skra 
dzione płótno odeń odebrała i zwróci- 
ła poszkodowanemu. Złodziej, którym 
okazał się Józef Molik (Warszawską 
6) siedzi i będzie siedział, 


Fima R. IMICH| 


EPS ZZ TAE. ZZ "PIÓRA 


Wprowadziła dział papierniczy 

i poleca papiery: pakowe, Gru: 

kowe, biurowe, butelkowe 
i t. p. ; 


y ddz ini legitymację Kasy Chorych 
Ne 78803 na imię Baran Franciszka. 
gubiono legitymację Kasy Chorych 
ów Ne 26262 na imię Suliga Józef. 221—t 
Zeno legitymację Kasy Chorych 
Nr. 53545 na imię Jakubczak Jan. 
Zion legitymację Kasy Chorych 
Nr. 95602 na imię Michalski Lucjan. 
ZsPiono legitymację Kasy Chorych 
Nr. 23300 na imię Łykowski Mieczys- 
ław. 225—1 
ZaPiono legitymację Kasy Chorych 
Nr. 83050 na imię Pastuszkówna He- 
lena. 22—1 
gubieno legitymację Kasy Chorych 
Nr. 35666 na imię Trześniewska Sara. 


Z RADOMSKA. 


2 przedstawienia harcerzy 
w ,„Kinemie'. W sali „Kinemy” 
odegrana została przez II drużynę star 
szą harcerską, pozaszkolną im. Kiliń- 
skiego, krotochwila w 3:ch aktach J, 
Szygetti'ego „Stary piechur i syn jə- 
go huzar”. Kierownictwo artystyczne 
spoczywało w doświadczonych rękach 
p. Witolda Czarkowskiego. 

W głównych rolach występowali 
pp.: Czarkowski, Frymus, Pijewski, 
Krzemiński, Irena Wolaminówna, He- 
lena Wolaminówna i Kalek, 

Całość wypadła b. dobrze. Z posz- 
czególnych ról szczególnie dobrza wy 
wiązali się: p. Czarkowski— stary pie. 
chur i p. Irena Wolaminówna—Hele- 
na, narzeczona Władysława. Bez za- 
rzutu grali również pozostali wyko- 
nawcy. 

Dochód z przedstawienia miał być 
przeznaczony na wyjazd harcerzy do 
obozów letnich, lecz publiczność nie- 
dopisała, wskutek czego powstał nie- 
dobór w kasie. 

zmniejszenie się bezrobo- 
cła. Liczba bezrobotnych na terenie 
Radomska i powiatu, zarejestrowanych 
w P. U. P. P. zmniejszyła się w ub. 
tygodniu o 200 osób, które znalazły 
zatrudnienie w „Metalurgji*. Obecnie 
liczba bezrobotnych wynosi przeszło 
2 tys. osób. 

Roboty publiczne i dorażne 

Jak się dowiadujemy, magistrat 
zatrudnia przy robotach publicznych 
240 osób, zaś na robotach doraźnych 
164 osób. 

Ukradł ojcu krowę. Marcino- 
wi Hoffmanowi z Helczewa skradziono 
przed kilku dniami krowę. Wszezęte 
przez policję dochodzenie doprowa- 
dziło do ujęcia złodzieja, którym oka- 
zał się syn Hoffmana. Złodzieja osa- 
dzono w areszcie. ` 

Zzastawili sidła na zające. Sąd 
grodzki w osobie sędziego Misiaka 
skazał na zasadzie art. 270 § 1 Anto- 
niego Kubika ze wsi Leonów, gm. 
Masłowice, oraz Ignacego Kozła ze 
wsi Moczydła po 50 zł. grzywny z 
zamianą po 10 dni aresztu za zasta- 
wienie sideł na zające. 

Za nieoświetienie klatek scho 
dowych. Policja spisała protokół 
na Mordkę Golberg (ul. Kościuszki 10) 
za nieoświetlenie klatek schodowych. 

Bójka © kobietę. Na ul. Rəy- 
monta miała wczoraj miejsce bójka. 
między 2-ma młodzieńcami, która, jak 
wynikało z rzucanych przez nich wza- 
jemnie na siebie obelg, starają się o 
względy jednej i tej samej damy. Na 
widok zbliżającego się przedstawiciela 
władzy rywale rzucili się do ucieczki, 
znikając w ciemnościach noeych, 
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Z KRAJU. 


Rząd przedłuży okres zasiłków 
dla pracowników umysłowych 
z 6 na 9 miesięcy. 

Komisja sejmowa ochrony pracy 
uchweliła w drugiem i trzeciem czy- 
taniu rządowy projekt ustawy, nowe- 
lizującej rozporządzenie z r. 1927 ou- 
bezpieczeniu pracowników  umysło- 
wych. 

Do projektu referent zgłosił sze- 
reg poprawek, których wprowadzenia 
domagali się przedstawiciele Unji Zw. 
Zaw. Pracowników umysłowych. 

Jedną z ważniejszych poprawek 

jest upoważnienie ministra opieki spo- 
łecznej do przedłużania okresu zasił- 
ków z 6 miesięcy, przewidzianych 
przez ustawę do 9 miesięcy i ewentu 
alnego podwyższenia składek. 

Zamiast przewidywanego obniżenia 
zasiłków od 18 do 50 proc., komisja 
wprowadziła możliwość obniżenia ich 
tylko w granicach od 5 do 80 proc. 

Wyżsj uposażeni pracownicy opła- 
cać będą składkę od całości poborów, 
a nie jak dotąd tylko od 560 zł. mie- 
sięcznie jako maksimum. 

Przadstawiciel rządu w min. Duch 
oświadczył, że po przyjęciu noweli 
rząd przedłuży okres zasiłków do 9 
miesięcy, podwyższając składkę o 0,8 
proc do 2,8 proc. Na podwyżkę złożą 
slę pracownicy w wysokości 0,6 proc. 
od uposaż:ń i pracodawcy w wyso- 
kości 0,2 proc. 


Dobrana para kombinatorów, 

Do 77 letniego krawca Antoniego 
Orzechowskiego w Warszawie zatele- 
fonowano bezimiennie i polecono mu 
zgłosić się na ul. Madalińskiego nr. 
27 m. 12 celam wykupienia weksli. 
Zaintrygowany telefonem Orzechowski, 
choć nie miał żadnych weksli w o. 
biegu, udał się pod wskazany adres. 
Zastał tam żonę swego byłego współ: 
pracownika Józefę Muchową, która na 
widok pizybyłego wydostała z szafy 
wódkę, kieliszki i zakąskę, Orzechow- 
ski w kategoryczny sposób odmówił 
poczęstunku, Wówczas Muchowa sa- 
ma wypiła oba kieliszki wódki a na- 
stępnie położyła się na łóżku. W tym 
momencie do pokoju wszedł Teofil 
Mucha, były współpracownik Orze. 
chowskiego, który na widok leżącej 
na łóżku żony począł się awanturo= 
wać i grożąc rewolwerem zażądał od 
Orzechowskiego oddania całej posia 
danej gotówki. Przestraszony Orze- 
chowski dał posiadane przy sobie 58 
zł. a następnie pod groźbą rewolwe- 
ru podpisat dwa weksle po 1000 zł. 
każdy. Mucha nie zadowolił się tem, 
nadchodził sklep Orzechowskiego i 
grożąc oddaniem weksli do protestu 
wyłudził jeszcze 50 zł. gotówką i pal- 
to zimowe wartości 120 zł, 

Powiadomiony o całej sprawie u- 
rząd śledczy na skutek przeprowadzo- 
nego dochodzenia, Muchę osadził w 
areszcie, 


Ciunkiewiczowa a deski sceniczne 

Związek Artystów Scen Polskich 
nie udzielił zezwolenia bohaterce głoś 
nego procesu krakowskiego p. Marji 
Ciunkiewiczowej na występy na sce- 
nie. 

Pozwolenie to uwarunkowane jest 
dopiero zdaniem specjalnego egzaminu 
w ZASP'ie. Jak się dowiadujemy, p. 
Ciunkiewiczowa ma zamiar przygoto- 
wać się do owego egzaminu i przystą 

i do niego w czerwcu. Dopiero za- 
eżnie od wyniku tego egzaminu bę. 
dzie mogła p. Ciunkiewiczowa zade- 
bjutować tym razem na scenie... 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 
nn 


GENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstom 46 gr. za wiersz mm., madezłane, w tekście i za tekstem 
szdmia 16 gr za wyraz. Najmniojsze ! zł. — Rezrohotni i poszukujący 


„SLOW U" 


Słowo sportowe. 


Gry sportowe. 
Turniej o puhar p. posła dr. T. Bilu- 
chowskiego 

CZĘSTOCHOWA. W dalszym cią- 
gu turnieju odbędą się w sobotę i nie. 
dzielę następujące rozgrywki: 
11.38.godz'15. Brygada I — Brygada II 
12.8.godz.10. Turyści — HKS. 

11.80 Vietoria — Brygada II, 

14 Warta — ZTGS. 
»  „ 15.80 Brygada — 27 p. p. 


Łyżwiarstwo. 


Kalbarczyk — łyżwiarskim mistrzem 
Tatr. 

W sobotę i niedzielę rozegrane z0- 
stały w Szczyrskiem Plesie zawody 
łyżwiarskie w jeździe szybkiej o mis- 
trzostwo Tatr. Zawody odbyły się przy 
4 stopniach ciepła, skutkiem czego 
stan lodu nie był zadawalniający. 

W zawodach senjorów, składają- 
cych się z biegów na 500, 1,500 i 
5,000 mtr. pierwsze miejsce zdobył za- 
wodnik polski, Kalbarczyk 164.06 pkt. 
przed Pilplem (Wiedeń) 166.40, Tar- 
neyskim (Czechosłowacja) 170.59 i 
Senekiem (Berlin) 171 34. 


» » 


» » 


W zawodach juniorów wygrał Za- 
zulek (Wiedeń) 49 6 pkt. 500 m. przed 
Strzyżewskim (Warszawa) 51.3 i Jar- 
tenbergiem (Rumunja) 51.8 pkt. 

W biegu jurjorów 1,500 mtr. wy- 
grał Zazulek 2:425 przed Strzyżew- 
skim 2:52.8 i Sidlo (Praga) 2:54 1. 

PRAGA. W Pradze odbyły się 
międzynarodowe zawody łyżwiarskie 
w jeździe figurowej z udziałem łyż- 
wiarzy czeskich, połskich, niemiec- 
kich, austrjackich i belgijskich. 

W jeździe parami triumfowała para 
polska, Bilorówna — Kowalski 11.24 
przed parą austrjacką, Kaiser — Kasz 
10.74 i małżeństwem Vesely (Czech.) 
9.14. 5 


To i owo. 
Z Brygady dowiadujemy się: 

Termin zawodów bokserskich i 
ŻTGS. nie został ustalony dlatego, iż 
ZTGS. do tej pory nie zwrócił się do 
KS. Brygeda z pismem w tej sprawie, 
co powinien był zrobić. 

Winę więc niedojścia do tego me. 
czu należy zapisać na konto ŻTGS. 

J. W. 


Napoleon w spódnicy. 


W dzisiejszych czasach, kiedy je- 


"den za drugim monarcha nolens - vo- 


lens zamienia swą Koronę i berło na 


melon i laseczkę, podniesienie osoby ` 


cywilnej do godności cesarzowej wy- 
daje się mało prawdąpodobne. 

A jednak i w niemożliwościach 
istnieją wyjątki, dzięki którym pewna 
baronowa francuska, p. Wagner Bons- 
quet, została mianowana cesarzową 
małej wysepki Floreana, przynależnej 
do archipelagu Galagos na Oceanie 
Spokojnym. 

W pięknym tym podzwrotnikowym 
zakątku kwitła od paru lat zaprowa- 
dzona przez niejakiego Niemca, Rit- 
tera idea kultywowania nudyzmu, 
która ze względów klimatycznych 
wyspy nie napotykała na żadne trud- 
ności. 

I byłaby może niezamącona w u. 
kryciu trwała nieskończenie, gdyby 
nie drobny eksces owej baronowej, 
znudzonej egzystencją odartej ze wszel- 
kich „iluzyj”. 

Ambitna ta dama, obdarzona ta- 
lentem politycznym, dopóty zdoby- 
wała zaufanie autochtonów, dopóki 
nie osiągnęła w rezultacie, że obwo: 
łano ją cesarzową wyspy. 


ŻE SWIATA. 


Siedemnaście lat bezsenności. 
Tragedja inwalidy wojennego. 


W jednej z licznych kawiarń Bu- 
dapesztu stałym gościem jest niejaki 
Paweł Kern, 45-letni inwalida, który 
tu spędza wszystkie noce. Nie pije 
nigdy alkoholu. Przy skromnej prze: 
kąsce rozmawia chętnie za znajomy- 
mi, potem czyta gazety do siódmej 
rano. Wówczas wychodzi, aby udać 
się do swego biura. Jest to więc naj- 
zwyczajniejszy obywatel, o codzien- 
nym typie pracownika umysłowego. 
A jednak różni on się od wszystkich 
innych ludzi; nie śpi już bowiem od 
17 lat. 

W czasie ataku na okopy rosyjskie 
w roku 1915 został ranny w głowę i 
stracił przytomność. Odzyskał ją do- 
piero w szpitalu wojskowym we Lwo- 
wie, gdzie lekarze zwątpili o utrzy- 
maniu go przy życiu. Nawet operacji 
wyjęcia kuli z mózgu nie chciano do- 
konać, w mniemaniu, że „się nie o- 
płaci.” 

Rana jednak zagoiła się normalnie 
i Kern był prawie zupełnie zdrów. 
„Prawie” — gdyż trapiły go straszli- 
we bóle i absolutna bezsenność. Po 
dłuższej kuracji bóle głowy ustąpiły, 
als snu dotychczas żadna sztuka le- 


karska nie zdołała choremu przywró- 


cić. Zawiodły wszystkie zabiegi i 


Redaktor ódoowiedzialuy: Józef Wolnicki 


Jak się odbyi ceremonjał korona- 
cyjny i w jakich strojach ukazała się 
świta cesarska, o tem milczą kroniki. 
Wiadomo tylko, że gwardja cesarzo- 
wej składa się z byłych towarzyszy 
i kompatrjotów założyciela ideologji 
nudyzmu. 

że pozycja byłej baronowej, której 
nazwisko jednoczy sławnego muzyka 
ze znanym dramaturgiem francuskim, 
nie jest zatwierdzona przez oficjalne 
czynniki, sądzić można z faktu, który 
niedawno temu miał miejsce. 

Spokojnych obywateli Equatoru, 
którzy na wyspie Floreana zwykli byli 
urządzać polowania, spotkała niemiła 
niespodzianka. 

Szereg uzbrojonych tubylców przy- 
witał Bogu winnych myśliwych ka. 
nonadą i jakież było ich zdziwienie 
skoro się dowiedzieli, że dzieje się 
to na rozkaz i w imieniu nowoobra- 
nej władczyni. 

Fakt ten nie pozostał bez echa — 
Odpowiednie władze republiki equa- 
torskiej, reagując na ekscentryczny 
zamach stanu, poczynił pewne kroki, 
aby ukrócić samowolę groteskowej 
cesarzowej, której efsmeryczne pano- 
wanie przewróciło nieco w głowie. 


ESYZEIERIZEM] ESEE ZY POPP PYYCZPTRCZYE TETYDY TRE TE PEPE DYZIO 


wszystkie środki nasenne. Widocznie 
kula zniszczyła ośrodki snu w mózgu 
nieszczęśliw ego. 


Zwolna Kern zaczął przyzwyczajać 
się do swego nowego życia. Otrzymał 
nawet dobrze płatną posadę w biurze, 
w którem pracuje nieraz. po trzy doby 
z rzędu, Po takiej pracy oczy jego do 
magają się odpoczynku, więc nakłada 
ciemne okulary, przymykanie powiek 
bowiem przyprawia go o stan dziwne 
go zdenerwowania. Nie kładzie się 
nigdy do łóżka, odnoczywa jednak 
czasami na kanapie. Żona odeszła od 
niego, gdyż mąż, który nigdy nie śpi 
wydawał się jej niesamowitym. Kern 
jest więc bardzo osamotniony, zwłasz- 
cza od śmierci swego przyjaciela, Sze- 
kelyego, który cierpiał na taką samą 
bezsenność, Nie spał już od szeregu 
lat i w ubiegłym roku popełnił sa- 
mobójstwo, 


Kern słyszał, że w Paryżu żyje 0- 
ficer, który również nie śpi już od 
czasu powrotu z frontu i jego najgo- 
rętszem życzeniem jest poznać tego 
towarzysza niedoli. 


Kern jest przedmiotem obserwacji 
wielu wybitnych lekarzy. Istotnie, in- 
teresuje się nim cała medycyna. In- 
stytut Rockfellera zaprosił go do Ame 
ryki, a gdy Kern odmówił, przysłano 
do Budapesztu dwa uczonych, którzy 
go obserwują. A tymczasem przedmiot 
tego zainteresowania, sam Kern, ma- 
rzy o tem aby się ożenić, 


. Nr b7. 


— Gdybym znalazł kobietę — mó. 


wi — która chciałaby mi być towa-. 


rzyszką — 


nie wahałbym się ani 
chwili... 


Import narzeczonych do Austrajji.. 


Na świecie istnieją jeszcze kraje, 


gdzie odczuwa się brak kobiet. 
krajów tych należy, między 
Australja. Otóż niedawno przybył tam 
okręt, mający na pokładzie 350 mło 

dych kobiet, które opuściły Auglję, 


Do- 


aby szukać szczęścia 1 radości rodzin-- 


nych na obczyźnie. 

Zwyczaj sprowadzania narzeczonych 
z Anglji rozpowszechniony jest wśród 
kolonistów australijskich już oddawna.. 
Istnieją nawet specjalne biura, za któ. 
rych pośrednictwem młodzi Australij- 
czycy dokonywują zaręczyn ze swemi 
anielskiemi narzeczonemi. Biura te 
opiekują się także przewozem narze- 
czonych z Anglji do Australji. W tym 
celu co rok transport narzeczonych. 
wysyła się z Anglji na specjalnym o- 
kręcie. 

Wśród pasażerek tegorocznego „o- 
krętu narzeczonych” znajdowały się, 
obok  usposobionych romantycznie 
dziewcząt, marzących o miłości w kra-- 
jach egzotycznych, również osoby, 
które raczej myślały o majątku swych 
przyszłych mężów. 

Ogólną uwagę zwracały na siebie 
trzy piękne siostry, które sprowadził: 
dó Australji rodzony ich brat. Brat 
ten przyrzekł bowiem trzem swym 
przyjaciołom-kolonistom ożenić ich z 
trzema pięknemi Angielkami, 

Wśród pasażerek były także dziew- 
częta, które wyjechały, nie mając „przy 
gotowanych zawczasu partji”. 

Podróż okrętu trwała 6 tygodni.. 
Gdy na widnokręgu ukazały się brze- 
gi Australjj, wzruszenie opanowało 
wszystkie pasażerki. Przystroiły się 
one i czekały z niecierpliwością chwi-- 
li, gdy staną oko w oko ze swymi na- 
rzeczonymi australijskimi. 

Na przystani czekali istotnie liczni 
mężczyźni w różnym wieku. Po u- 
kończeniu formalności, narzeczonym. 
dozwolono wejść na pokład. Każdy 
zaczął odszukiwać swoją narzeczoną.. 
Na okręcie zapanowało radosne za- 
mieszanie. Następnie liczne pary 
wprost z okrętu udały się do mera, a 
stamtąd i do kościoła. 


innemi,. 


Tak u mera,.. 


jak i w Kościele utworzyły się ogonki. 
Wieczorem tego samego dnia około 
3850 par nowożeńców wyprawiało we- | 


sele. 


z x { 


Go usłyszymy dziś przez Radjo? 
WARSZAWA 10 marca 

11.40 Codz Przegląd Prasy Polskiej 

Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla 

komun. lotniczej, 11.58 Sygnał czasu. 12.05 

Program na dz. bież. 12.10 Płyty gramof. 

13.20 Urz. kom. P.LM. 15.10 Urz. kom. 


Pań 


11.50 


stw. Inst. Eksport. 15.15 Kom. gosp. 15.25: 


Chwilka lotnicza 15.30 Chwilka morska. 
15.35 Przegląd wydawnictw perjod. 15.50 
Płyty gramof. 16.20 Odczyt dla maturzys- 
tów. 16.40 Odczyt z Krakowa. 17.00 Kon- 


cert. 17.55 Program na dz. naat. 18.00 Od- ` 


) 


czyt. 18.20 Wiad. bież. 18.25 Muzyka lekka 
i tan. 18,50 Kom. dla narciarzy. 19.00 Roz- 
maitości. 19.20 Przegląd roln 
ton. 10.45 Pras. Dz. Radj. 20.00 Pogadanka 


19.39 Felje- 


muz. 20.15 Koncert symf. z Filh. Warsz. 


22.40 Wiad. sport. 22.40 Dod. do Pras. Dz.. 
Radj 22.55 Kom. meteor. Gł. Wojsk. St.. 
Meteor. dla kom. lotn. i kom. policyjny. 
KATOWICE 10 marca 

11.40 Codz, Przegl. Prasy Polskiej i kom. 
meteor. z Warszawy. 11.57 Sygnał czasu. 
12.10 Płyty gramof. 13.15 Komun. gospod. 
13.20 Komun. meteor. z Warsz. 15.10 Tr. z: 
Warsz. 15.50 Bajeczki dla dzieci. 16.05 O- 
grodnik. 16.20 Odczyt z Warsz. 16.40 Od- 
czyt z Krakowa. 17.00 Koncert z Warsz. 
17.55 Program na dz. nast. 18.00 Tr. z 


Warsz. 1850 Kom. dla narciarzy. 19.00 Od ` 


czyt. 19.15 Rozmaitości. 19.25 Kom. sport. 
19.30 Tr. z Warsz. 22.50 Program na dz. 
nast. 22.55 Kom. meteor. z Warsz, 23.00: 
Skrzynka pocztowa, 


Mieszkania dwupokojowego z 

kuchnią lub sklepu z pokojem 

poszukuję w śródmieściu od zaraz na. 

interes przemysłowy. Oferty do admi- 

nistracji „Słowa*, Aleja 32, pod „Prze 
mysłowy*, 


AE 
zytelnia „Nowości“ TI Aleja, Nr. 40' 


1 piętro, front. Wypożycza bez kaucji 


ostatnie nowości doby obecnej. 202—2: 


30 gr, — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. 
pracy karzysteją z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu 
i stow. kulturalne-cówiatowych usnieszczane są bezpłatnie 


Drobne ogło« 


eygłanzoś órebnych. —Wszelkie komunikaty zrzeszeń 


z A A owo O 
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